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Mowa propozycja udzielenia pożyczki dla Polski. 


WARSZAWA. 6. kwietnia. A. W.) W dniu | 
siejszym w d. œa toczyły się narady przed powzięciem, 
ostatecznej decyzji w sprawie pożyczki zagranicznej. 
Sprawa komplikuje się o tyle, że do rządu wpły- 
nęła ostatnio nowa propozycja poważnego konsor- 
cjum angielskiego, które w jprzecjwjeństwie do fjnan-| 
sistów amerykańskich nie domaga się udzjału w za- 
rządzie Banku Polskiego, ofiaruje wszakże gorsze wa~ 
runki procentowe. W sferach politycznych oczekują 
ostatecznej decyzji dziś i przypuszczają, że rząd po- 


zostanie przy pożyczce amerykańskiej. 
WARSZAWA. 6. kwietnia. (Pat.) Wobec pojawia- 
jących się wiadomości o warunkach i szczegółach 
pożyczki zagranicznej dla Polski min. skarbu zaznacza, 
że nie będzie wyjaśniać, ani prostować nieścisłych i 
nieprawdziwych wiadomości prasowych. W chwili, 
gdy ze strony czynników midrodajnych nastąpią decy- 
zje co do planów i zamierzeń finansowych rządu, 0- 
pinja publiczna zostanie drogą oficjalnego komunika- 
tu poinformowana o faktycznym stanie sprawy. 


O wsfrzymanie eksmisji i podwyżek ezynszu. 


WARSZAWA. 6, 4. (tel. wł.). Julro odbe- 
dzie się posiedzenie komisji międzyminist.. 
poświęcone sprawie mieszkaniowej. Na po- 
rządku dziennym. jest sprawa wslrzymania 
eksmisji dła mieszkań” annia oraz 


wstrzymamia podwyżek czynszu za 1 i 
kojowe mieszkania. ' 

W sprawach tych — jak wiadomo — in- 
terwenjowali u min. spraw wiewn. przed kil- 
ku dniami tow. pos. Hausner i Marek. 


2 po- 


Walki w ambasadzie 


sowieckiej w Pekinie. 


Napad żołnierzy Czan-Tso-Lina. 


PEKIN. 6. kwietnia. (Pat.) Działając na podstawie 
upoważnienia udzłelonego przez korpus dyjlomaty- 
czny, setka żołnierzy armji Czang- Tso- Lina wraz z 
uzbrojoną policją wtargnęła dziś rano do ambasady so~ 
wieckiej. Wszczęta została strzelanina, Rosjanie zostali 
wyparce z gmachu ambasady. Do chwili obecnej przy- 


niesiono do urzędu policyjnego kilku Rosjan i około, 20 
Chińczyków. W lokalu ambasady zabrano kulomioty, 
15 karabinów i pewną ilość amunicji. Charges d'at- 
faires sowietów, oraz inni funkcjonarjusze sowieccy 


zostali podobno zatrzymani w swoich biurach. Budy- 
nek ambasady sowieckiej zajęty jest przez wojsko. 


Przeciwko stosowaniu numerus 
clausus w adwokaturze. 


WARSZAWA. 6. kwietnia. (A. W.) Zebrani na 
dwuaniowym zjeżdzie delegaci zrzeszeń aplikantów 
sądowych wypowiedzieli się jednomyślną uchwałą 
przeciwko stosowaniu numerus clausus w adwokału- 
rze, przeciw obrońcom RZEPA i biurom, porad 
prawnych. 


Arbitraż zatargu w przemyśle 
metalurgicznym w Niemczech. 


BERLIN. 6. 4. (Pat.). We wlorek rozpo- 
częłw się pod przewodnictwem sędziego roz- 
jemczego we Wroclawiu rokowania między, 
przedstawicielami fabrykantów i robotników: 
przemysłu mretalurgicznego dolnego Śląska. 
Decyzj a sędziego rozjemczego postanawia. 
że tabela płac ma być podwyższona o 10 
procent. Strejk oraz lokaut mają być na- 
tychmiasl zaniechane. a praca napowrót pod- 
jęta. Dła miasla Wrocławia przewidziana jest 
również podwyżka plac robotników o 10 
procent. i 
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Nowy spisek przeciw Primo de 
Rivera. 


LONDYN. 6. 4. (Pat.). „Daily Mail“ do- 
nosi o wykryciu w Barcelonie nowego spisku 
przeciw dyktaturze Primo de Rivery. Czle- 
rech olicerów zostało aresztowanych. 


Mussolini chce forsować swoich 
pupilów. 


BELGRAD. 6. kwietnia. (A. W.) Włochy podobno 
zamierzają przeforsować wybór jednego z książąt 
czarnogórskich na stanowisko prezydenta Albanji na 
wypadek, gdyby się Achmed Bej Zogu nie mógł utrzy- 
mać na swem stanowisku, 


ZAŻEGNANIE STREJKU BANKOWCÓW W WAR- 
SZAWIE. 

WARSZAWA 0. 4. (AW). Grożący od 
dzisiejszego rana strejk urzędników Powsz. 
Banku Kredytowego w Warszawie został za- 
żcegnanyi aecyzją dyrekcji P. B. Kred., którą 
przyznała. zgodnie z żądaniem urzędników, 
pensję świąteczny w wysokości 1-no mie- 
sięcznych poborów. 
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z dostawa do domu. .. „ 450 
na prowincji. ....«... y 450 
2A granica essees p B160) 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Redakcja i Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 


poi RZE RA 


angielskie prOpONN Polsce ni ezke. 


Nieudała ucieczka SERI 
policyjnega. 


WARSZAWA. 6. 4. (tel. wł). Wczoraj 
sąd apel. rozpatrywał sprawę aspiranta polic, 
Pawłowskiego. który za wydanie komuni- 
stom listy. konfidentów polic. został skazany 
na rok więzienia. 

Pawłowski nie był na rozprawie. gdyż 
wypuszczono go za kaucją 5.000 zł. 

Dowieaziawszyj się. że sąd apel. powię- 
kszył mu karę do 5 lat. postanowił uciec do 
Gdańska, ale dziś popołudniu udało się wy- 
wiadowicom aresztować go i odstawić do sg- 
du. Przy aresztowanym znaleziono bilet ko- 
lejowy do Gdańska, dokąd miał wyjechać 
dziś wieczorem. 


Rada sanmiorzado Wá: 


WARSZAWA, 6. 4. (tel. wł). MS Wewn. 
wystosowało już pismo do wszystkich orga- 
nizacji. których przedstawiciele wchodzić 
mają do Państwowej Rady! samorządowej — 
o przedstawienie kandydatów. 

Klęska liberałów w Nicaragui, 


WARSZAWA. 6, kwietnia. (Pat.) Poselstwo Ni- 
karaguańskie donosi, że wojska liberałów nikaraguań- 
skich zostały pobite na głowę w bitwie pod Muy- 
Muy. Powstańcy, których liczba sięgała 1.000 ludzi po- 
nieśli wielkje straty. 


rrie- 
l ZNOWU WZROŚNIE BEZROBOCIE. 
BYDGOSZCZ. 6. kwietnia. (A. W.) Istniejące w 
Inowrocławiu i Grudzjądzu państwowe fabryki cygar 
zostaną w najbliższym czasie zlikwidowane, w zwią- 
zku z czem fabryki te wypowiedziały pracę robotni- 
kom. 
WYBORY PREZYDENTA NA ŁOTWIE. 
RYGA. 6. kwietnia. (Pat.) Ponieważ wczorajsze 
wybory na prezydenta republiki nie dały żadnych 
wymików, sejm zbiera Się jutro na nadzwyczajne posie- 
dzenie, na którem nastąpi ponowne głosowanie. Zda- 
je się, że socjalni demokraci wysuną obecnje kandy- 
daturę posła w Londynie Wesmanisa, którego Szanse 
są poważne. 
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JAPOŃCZYCY OPUSCZAJĄ CHINY. 
LONDYN. 6. kwietnia. (Pat.) „Daily Mail“ donosi 
z Tokio, że rząd japoński postanowił, aby 'wszyscy 
Japończycy, opuścili miejscowości znajdujące się w 
środkowych Chinach i przybyli ao Hankou, gdzie 
wsiądą na okręty japońskie. 
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RUMUNJA ZAMKNĘŁA GRANICĘ DO BUŁGĄRIJI. 

SOFJA. 6. kwietnia. (A. W.) Z Ruszczuku donoszą, 
że Rumunja wzmocniła swe wojska nad granicą buł- 
garsko- rumuńską. Granica została zamknięta. 
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_„DZIENNIK LUDOWY“ 


Lzy beda wybory do samorządów ? 


Prasa półurzęaowa doniosła. że już w 
najbliższym. czasie rozpisane zostaną Wwy- 
bory do samorządów. Wedle tych informa- 
cji w przeciągu najbliższych dni ma uka- 
zać się dekret prezydenta. wprowadzający 
ordynację wyborczą do samorządówi w Ma- 
lopolsce wschodniej. Będzie on analogiczny: 
do wydanego w: 1919 r. rozporządzenia Ko- 
misji Likwidacyjnej. Ordynacja wyborcza 
będzie oparta na systemie kurjalnym z pro- 
prowadzeniem kurji głosowania powszech- 
nego. Wedle zaczerpniętych przez nas in- 
formacji u źróaeł urzędowych dekret len 
znajdzie bezzwłocznie po włydaniu zastoso- 
wanie w województwie tarnopolskiem i sla- 
nisławowskiem. 

W województwie lwowskiem dekre! — 
nie będzie miał zastosowania. ze względu 
na prowadzone wciąż jeszcze rozważania uad 
przygotowaniem dla tego województwa spe- 
cjalnych zarządzeń. 


| Z powyższych informacji widać. że stoi- 
my, w przeaedniu ważnych wydarzeń poli- 
tycznych. Zaaecydują one na szereg lal o 
fizjognomji politycznej dużej połaci kraju. 
Klasa robotnicza reprezenlowana w' sejmie 
przez PPS. walczyła i (walczy o zastoso- 
anie pelnej demokracji w! ordynacji wybor- 
czej. Sejm — jak wiadomo — nie skończył 
jeszcze opracowywania odpowiedniej ustawy. 
Rząd usiluje stworzyć fakty dokonane. nie 
troszcząc się o to. że przez wprowadzenie 
wyborów kurjalnych odda życie samorzą- 
dowe szeregu miast w ręce kołluństwa i de- 
magogiczncej reakcji. Wobec wyborów ku- 
rjałnych. chociażby uzupelnionych przez ku- 
rję powszechną zachowamy stanowisko peł- 
ne krytycyzmu. 
Walka o demokratyczny samorząd smi- 
ny będzie dla nas najbardziej aktualnym 
postulatem i haslem wytężonej walki. 
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Wybory do samorządów w zasadzie postanowione. 


Akcja przedwyborcza w Warszawie już się zaczęła. 


WARSZAWA, 6. kwietnia. (AW.). Prze- 
prowadzenie włyborów samorządowych zo- 
stało w lonie rządu oslalecznie postanowio- 
ne. Nie jest jeszcze dokładnie sprecyzowa- 
ny ani termin. w klórym miałyby się one 
odbyć ani kolejność. w jakiej byłyby prze- 
prowadzone. Istuieje bowiem wąlpliwość czy 
najpierw powiany się odbyć wybory w gmi- 
nach wiejskich czy wi dużych miastach. 
W każdym razie jeśli chodzi o Warszawę 
to wniosek o rozwiązanie Rady: miejskiej 


jest już opracowany przez MSWewn. 


WARSZAWA. 6. kwietnia. (AW.) Pewp 
ność. iż Rada miejska m. Warszawy zo- 
stanie w dniach najbliższych rozwiązana jest | 
tak powszechna, że niektóre ze stronnictw 
rozpoczęly już przygotowania przedwybor- 
cze. 

Prowadzone są rokowania między unie- 
którymi związkami inteligencji pracującej. 
Partją Pracy, POW.. Zw. Naprawy Rzeczy- 
pospolitej o slworzenie demokratycznego 
bloku wyborczego. Maj 


„Worwóris” 6 wznowieniu rokowań polsko-niemieckich. 


„Vorwarts” omawia sprawę podjęcia rokowań 
handlowych pomiędzy Polską a Niemcami. 


obywateli niemieckich do Polski, by niemożliwe było 


Dziennik wyraża zadowolenie, iż rokowania toczyć | prowadzona kolonizacja. 


się będą w drodze dyplomatycznej, która zdaniem 
„|rozpatrywazne ściśle w ramach układu przemysłowo- 


jego, łatwiej może doprowadzić do porozumienia. 


Najlepiej byłoby gdyby re draźliwe sprawy były 


„VWorwarts" uważa, iż Niemcy powinny wysuwać | handlowego. t 


umiarkowane żądania w sprawie osiedlenia i wjazdu 


Strona niemiecka powinna się liczyć z tem, iż 


Nr. 81 


Polska jest państwem agrarnem i że w tym kieruzAu 
zostaną wystawione żądania koncesyj w dziedzinie 
rolnictwa. Pod tym względem należy poczynić ustęp 
stwa. Inne stanowisko byłoby nietylko nie rzetelne, ale 
rówznież  dowodzitoby niezrozumienia obecnych 
konjunktur międzynarodowych. 

PONOWNE ZERWANIE ROKOWAŃ PRZEZ NIEMCY 

BYŁOBY WIELKIM BŁĘDEM. 

Fakt ten pociągnąłby za sobą bardzo poważne kon- 
sekwencje i przyczyniłby się zasadniczo do zimiaa 
pomiędzy Polską a Niemcami, nje mówiąc o tem. 
iż iwywarłby bardzo złe wrażenie w kołach między- 
narodowych. 

Dlatego, konkluduje dziennik, należąłoby sobie 
życzyć rychłego otrzeźwienia kół prawicowych, które 
wreszcie powinny zrozumieć. że 
POLSKA POD WZGLĘDEM GOSPODARCZYM I W0j- 
SKOWYM ODGRYWA WIELKĄ ROLĘ W MIĘDZY- 

NARODOWYCH STOSUNKACH EUROPY. 


Zwycięstwo wyborcze socjalistów 
w Salzburgu. 
Przyrost 5498 głosów. 


WIEDEŃ. 6. kwietnia. Dnia 3. bm. od- 
były się w Salzburgu wybory do sejmu i do 
rady, miejskiej m. Salzburga. Wybory przy- 


[niosły partji socjalno-demokratycznej wielki 


przyrost głosów w: całym kraju. W, radzie 
miejskiej m. Salzburga chrześcijańsko - so- 
cjalni zostali zepchnięci z pierwszego miej- 
sca. które dotychczas zajmowali, a jako naj- 
silniejsza partja wchodzą do niej socjaliści 
w ilości 15 (zysk 2 mandaty, zdobyle» na 
chrz. socjalnych ). 

wyborach do sejmu socjaliści uzv- 
skali 36.506 głosów (w r. 1923 — 31.008). 


DOO nE E Ai WK E ÓW 


Rokowania o pożyczke bliskie 
zakończenia ? 
WARSZAWA. 6. kwietnia. (AW.). We- 
dług zapewnień kół finansowych ostatnie na- 
rady prowadzone w łonie rządu przygoto- 
wały już materjał ala Rady Min. do powzię- 


podejrzenie, że pod pokrywką osiedlenia może byćjcia ostatniej aecyzji w toczących się roko- 


waniach o pożyczkę amerykańską. Utrzy- 
muje się przypuszczenie. że rokowania po- 
życzkowe zostaną sfinalizowane jeszcze w 
ciągu najbliższych 2 tygodni. 
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TADEUSZ ORDZA. 


ZA PSIE PIENIĄDZE! 


Pan Hałabardziński ? 

— Tak jest! 

Proszę pana bliżej. Proszę siadać. 
Właśnie przeglądałem przed chwilą pańskie 
podanie. Jak z niego wynika, umie pan 
wszystko. pracował pan już niemal w każ- 
dym dziale prac społecznych i gospodar- 
czych i w każacj galęzi przemysłu i han- 
dlu. rzemieślnictwa i rękodzieła. byl pun 
nawet artystą filmowym i dziennikarzem itd. 
itd. Załączony spis firm. w których pan pra- 
cowal, jest niczem jadłospis w! największej 
naszej restauracji. Poprostu wierzyć się nie 
chce. żeby jeden człowiek mógl tyle rzeczy. 
znać. Chyba. że zna je pan, jak to się mó- 
wi. „po tebkach'... 

Trudno. panie dyrektorze. Czasem 
komuś tak dziwnie składa się życie. Chcąc 


żyć. chwytam «o pod ręką. a wolę to. niż 
żebrać. Zresztą gdy (człowiek musi i chce 


równocześnie. może wszystko poznać i na- 
uczyć się bardzo szybko. A 

To prawda, ale zastanawia mnie to, 
kiedy pan miał czas na to wszystko ? Jak: 
widzę z załączonego „curiculum vitae“, ma 
pan dopiero 38 lat. A więc przyjmijmy. że 
począł pan pracować zaraz po przerwaniu 
studjów. zatem gdzieś około roku 20—22 
Zycia... ; 
— Tak też było. Pierwszą posadę ry- 


POOR mm. e. 


sownika budowlanego otrzymalem w 22-im 
roku życia u architekty K. 


— No więc. pracuje pan zatem pełnych natem“, 


— 


at 16. Jeśli te lata podzielimy przez ilość 
zajmowanych posad w liczbie 48, 
mie na każdą posadę zaledwie 4 miesiące. 
Nawet i tyle nie, panie dyrektorze, 
bo zaledwie trzy, miesiące. lylko trzy mie- 
siącc. Między jedną bowiem a następną po- 
sadą upływało zawsze trochę czasu. nim się 
coś nowego znalazła. 

— Mówi pan o tem tak otwarcie. jak 
o rzeczy zwykłej, tymczasem jesl to. prze- 
ciwnie. rzecz wiprost niezwykła i nie po- 
wiem. aby była dla pana pochlebrma. Cóż 
bowiem jest warla siła robocza, klóra czy 
to nie polrafi. czy nie chce utrzymać się 
na jcanem stanowisku dłużej, niż trzy mie- 
siące ? 

— Tak. przyznaję. pan dyrektor ma zu- 
pelną slusznosć. to wcale nie jesl pochleb- 


ne. ale cóż robić. taki już mój pech! 
— Jak to pech? 
— No. tak! Jeśli pan dyrektor laskaw 


mnie posluchač. to w królkich słowach to 
wyjaśnię. W 22-im roku życia skończylem 
czwarty rok polilechniki na wydziale archi- 
teklury. nieslety nie zdałem ani pierwszego 
a więc ani drugiego egzaminu, eo ipso nie 
zostałem inżynierem. Pierwszy egzamin zlo- 
żyłem cały bez geologji tylko. który to 
przedmiot pozwolono mi zdać przy drugim 
egzaminie. Kiedy „zryłem z tej geologii. 
nie barazo się martwiłem, boć to przecież 
niewielki i nie taki ważny przedmiot. ot. 
myślałem początkowo. że tylko nie udało 


nA 


wypad- sposoby 


p m m a m 


mi się. Po pół roku zgłosiłem się do ponow- 
nego egzaminu. bo mi wstyd było. że ..ryp- 
Te mineraty.kamienie, złoża. pokła- 
dy. formacje. ich powstawanie, pochodzenie, 
ich poznawania. czyli ich właściwo- 
ści. wszystko lak mi się „pokiełbasiło” we 
łbie. że nigdy później nie wiedziałem już 
napewno, który mineral w jakiej części świa- 
ta znajduje swe siedlisko. z jakiej pochodzi 
epoki. Naprzykład stumanialem pod tym 
względem do tego stopnia. że nie wiedzia- 
lem. skąd sprowadza się marmur kararyj- 
ski. Nie trzvmało się głowy. Trudno! Po 
dwóch latach daremnych wysiłków przysze- 
dłem do przekonania, że nigdy nie dam ra- 
ay temu przedmiolowi, bo nawet kiedy ma- 
terjal caly „wykułem* poproslu na pamieć. 
pokazało się. że i to na nic. bo kiedy dał 
ani profesor do ręki jakiś minerał, wów- 
czas „zaechł pies”. Nie umiałem poznać co 
to jest. CZy granil, czy zlepień, czy też 
wapicniec lub piaskowiec. i w nazwach bła- 
kalean się. jak głupia owca w lesie. mar- 
mur. alabaster. mika. menelil. porfir. wy- 
paaały z mych ust zupełnie nie w porę. 
nie wtedy. kiedy właśnie któryś z tych mi- 
nerałów trzymałem w ręce. O spoistości mó- 
wiłem jak pijany. łupek określałem gab- 
czastością ita. itd. ostatecznie wszystko to 
„puściłem kantem i postanowiłem praco- 
wać, jak tylko będę umiał. Ten geologiczny 
orzech okazał się nie do zgryzienia. I czy 
pan dyrcktor uwierzy. ta nieszczęsna a mi- 

zerna geologja złamała mi życie. 
(Dok. nast. ). 


—41: 


Ńr. 81 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Tragiczny los ludzi pracy. 


Kto chce zobaczyć iście piekielnie po-|z Liszką zrobić, zamknięto go w stajni wój- 
nury obraz nędzy i niedoli steranych cięż- |ta. Postanowiono Liszkę odesłać z pow:o- 
ką pracą ludzi. ten niech się przejdzie po jtem do miejsca urodzenia ojca. Atoli wy- 
większych ośrodkach wielkiego przemysłu. |roku już nie wykonano. bo Liszka tymcza- 
np. po Zagłębiu Dąbrowskiem. sem umarl w stajni. 

Zobaczy tam selkii slarców. których óczy A oai pa Dao RAPID kak 
wyżarte nędzą nie mogą wyrazić już żad- kich tm A k s aa e a UJŚ 
nej innej myśli. prócz zastygłej w niemej | $O abnyk. wielkich kopalń i wielkich ma- 
rozpaczy grozy bólu x * |jątków tych, którzy im w zamian za to 

NIE ista Ea A HE śm; dod Kiód pozwalają umierać w. stajniach z głodu i 
AP w fp sad 9 wot zimna. 
> F ka A is a a FS ż Mu _ Taki los czeka dziesiątki bysięcy tych 

" JE "=2MPO OE r: p A ni AN |Liszków i Majewskich. których dziś. jutro 
nielitościwi. aby, widok lej bezsilnej nędzy : : 


a nE kuszą. A jeżeli są lady. to i pojutrze | uż wa na śmietnik. 
chyba o wyprutych sercach i lak wyjało- | == SRB RIZSZE mer 
wionych duszach, że zaliczanie ich do ludzi 
byłoby ubliżeniem rodzajowi ludzkiemu. 

Któż są ci ludzie. którzy. selkami stoją 
pod murami kopalń i fabryk. zapatrzeni 
wybłakłemi oczyma w dymiące kominy? Są 
to ci. którzy, niegdyś gdy byli młodzi. pra- 
cowali w tych fabrykach i kopalniach i 
tam zoslawili swoją młodość i swoje zdro- 
wie. Pracowali ciężko. uczciwie. 

Dowodem tego są le dymiące olbrzym). 
fabryk. co z ich potu i trudu tu wyrosły. 
te rozległe podziemne pola kopalń. z kló- 
rych oni węgiel wydarli i oddali na użytek 
narodu. 

Dowodem tego le palace. rzęsiście o- 
świetlone. w których wśród beztroskich kas- 
kad Śmiechu. przy, biesiadnym stole siedzą 
ri. których forluny są lak olbrzymie. jak 
olbrzymią jest mędza lych. co stoją pod 
murem i chrzęszczą wyschniętemi z glodu 
staremi kośćmi. 

Tak. to oni. twórcy bogactw. co wszyst- 
ko to stworzyli. kiedy byli jeszcze młodzi. 
kiedv mieli jasny wzrok. w którego sub- 
telnej loni mogły się odbić wielkie mlodo- 
Ścią porywy i male zawody. kiedy mieli 
silne ramiona, dla których nie było dość 
miocnych i twardych skal. aby młodzieńczy. 
napór tych ramion wstrzymały. Żyli ongiś 
radosną męką tworzenia. 

Dziś. kiedy wszystko zrobili. kiedy w 
tem wszystkiem posrzebali swoją młodość. 
zdrowie i życie — wyrzucono ich na śmiet- 
nik. aby bez kawałka chleba. bez dachu 
nad głową. niejednokrotnie bez nakrycia naj- 
nędzniejszyjm lachmanem. konali z głodu. 
żując zmęczoną myślą nierozwiązaną zagad- 
kę przyczyny swojej nadludzkiej krzywdy 
i boleśnie dhugiego powolnego konania. 
krzyk ich jest za słaby. aby wstrząsnął su- 
mieniem lub wywolal blady strach na twa- 
rzach możnych tego świata. Zresztą. mo- 
żni tego Świala nie chodzą na konferencje 
robotnicze. lam gdzie nad dolą i niedolą 
radzi szara brać robotnicza. i 

Ani kapitaliści. ani ministrowie nie usły- 
szą skargi. że górnik Majewski pracował 
na kopalni „llora* 25 lat. a mając lat 60, 
zostal jako niezaolny do dalszej pracy wy- 
dalony. bez jakichkolwiek środków do ży- 
cia. | kiedy imu ostalniego syna. 4-lego z 
rzędu. wzięto do wojska. starzec pozbatwio- 
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konferencja prasowa, na której przewodniczący komisji 


prof. Rothert w dłuższem przemówieniu przedstawił 
dotychczasowe jprace komisji i jej zamierzenia na 
przyszłość. 


logicznych prac w innych państwach, możliwe do- 
kładne 


ZBADANIE PRZESILENIA POWOJENNEGO W ŻY- 
CIU GOSPODARCZEM POLSKI. 


oraz ustalenie środków, prowadzących do uzdrowienia 
siosunków. Kryzys przeżywają prawie wszystkie pań- 
stwa na całym świecie. W Polsce ten nienormalny 
stan spotęgowany został jeszcze dzięki połączeniu w 
jedną całość trzech byłych zaborów, z których każdy 
pozbawiony został swych dawnych rynków. 

Komisja ankietowa powołana została do życia 
rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej dla ułatwienia 
prac uposażona w szerokie pełnomocnictwa, umo- 
żliwiające jej h 
WNIKNIĘCIE W ŻYCIE PRZEDSIĘBIORSTW, W ICH 

RACHUNKOWOŚĆ I KOSZTY PRODUKCJI. 


Wskutek tych uprawnień niejednokrotnie rozle- 
gały się głosy, że chodzi tu o nową odmianę walki 
z lichwą. Cele komisji ankjetowej są jednak zupełnie 
inne. Według ustawy zadaniem jej jest 


„PRZEDSTAWIENIE RZĄDOWI WNIOSKÓW PRODU- 
IKCJI I WYMIANY ORAZ DO OBNIŻENIA CEN. 


MaA r: 


- 


Obwiepol wymu 


stępowali pod sztandarem „Bóg i ojczyzna“ są obec- 
nie bez pieniędzy i zdezorganizowani. Przernalowali 
szyld, rozumując słusznie, że na dawniejszy nikt się, 
już złapać nie da i zaczynają działać. 

A wobec tego, że obecnie popularne jest hasło 
walki z komunizmem, wsiedli Obwiepole na tego ko- 
nika i pod tem hasłem zaczynają działać i wymu- 
szāć. 

Oto, jak donosi „Głos prawdy“, Obóz wielkiej 
Polki na okręg Tarnopol wydał odezwę następują- 


ny ostatniej podpory. dostaje z rozpaczy Bo- f cej tresci: 
mieszania zmysłów i podpala na sohie lach- mo |. i z k A 
many. aby prędzej skończyć swój męczeń- „Obóz wielkiej Polski postanowił sobie mię zy 
ski żywot j jnnemi dwa główne zadaniu: zorganizowanie 
i p A Ke. RI K Narodu do czynnej walki z komunizmem 
ski ŻA oj a e sdm e a: w Polsce, i zgrupowanie wszystkich sjł w jednej 
wę ý RVOE TE N r ao E w do wielkiej organizacji do wywaiczenia Polsce mocarstwo- 
p TE T Ea y wej roli wśród państw Europy. 


pracy z powodu starości Liszka mie mając 
Środków do życia. żebrał pod bramą ko- 
palni. Dobrzy towarzysze pożywili. Ale że- 
brać nie wolno. Policja Liszkę odstawiła do 
miejsca urodzenia jego ojca. Tam Liszki 
nikt nie znał. Ot włóczęga — myśleli ludzie. 
zamykając przed nim drzwi. Liszka wró- 
cil piechotą pod bramę kopalni. a ponieważ 
policja czuwa. Liszka musi żebrać ukrad- 
kiem. Liszka nie ma także mieszkania. no- 
cuje ukradkiem w cudzej stodole. Właści- 
ciel stodoły odnajduje przypadkiem Łiszkę. 
ale już na pół zmarzniętego. Policja prowa- 
dzi Liszkę do wójta. Nim postanowią. co 


Celem przeprowadzenia w całej pełni tych za- 
dań zwraca się O. W. P. do wszystkich Polaków 
i Polek z apelem dobrowolnego opodatkowania się 
na rzecz Obozu. Każda bowiem wielka akcja wymaga 
niezbędnych funduszów, a te w słusznem zrozumieniu 
przemian dziejowych złożyć winny poszczególne jed- 
nostki wielkiego Narodu. Komuniści mają przypływ 
złota z Sowietów, z Rosji, my go zdobyć musimy z 
własnych ofiar. 

O. W. P. prowadzi księgi kasowe, daje pokwi- 
towania, wysyła „inkasentów zaopatrzonych w legity- 
macje, również w osobnej księdze rejestruje nazwiska 
Polaków, odmawiających dobrowolnie składek. 


Jak pracuje komisja ankietowa ? 
Konferencja prasowa w Prezydjum Rady ministrów. 
W pałacu Prezydjum Rady ministrów odbyła się | 


ankietowej badania warunków, i kosztów produkcji | 


Wybory się zbliżają, a ci, co w roku 1922 wy-] 
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Czy woluo patrzeć dłużej na tę krzyw- 
dẹ? Czy nie należy wszystkim robolnikom: 
krzyknąć tak potężnym wołaniem: Ubezpie- 
czenia na starość!!! 

Niechaj usłyszy ten krzyk społeczeń- 
stwo. Sejm i rząd! 

A gdy kapitaliści i ministrowie woła- 
nia naszego nie zechcą usłyszeć. to należy, 
wstrząsnąć ich suunieniami takim protestem. 
od którego zadrżą ich palace w posadach. 
Robotnicy. będziemy nikczemni. jeżeli nie 
stworzymy takiej siły organizacyjnej i ta- 
kiej solidarnej jedności. której mocą wy- 
palimy wszystkie krzywdy wszystkich Lisz- 
ków i Majewskich. Do walki o ubezpiecze- 
nie na starość! 

Jan Stańczyk. 


Wnioski komisji będą służyły rządowi jako pod- 
istawa dla polityki gospodarczej. 
Prace komisji podzielone zostały wewnętrznie na 


SZEREG DZIAŁÓW. 
których zbadaniem zajęły się specjalne podkomisje: 


Zadaniem komisji ankjetowej jest, wzorem ana- metalurgiczna, energetyczna (dla węgła, mafty i eiektry- 


czności), budowlana, rolniczo-spożywcza, Odzieżowa 
i ekonomiczno-fjnansowa. 
Komisja ankietowa przeprowadza swe badania 


PRZY POMOCY KWESTJONARJUSZY PISEMNYCH 


rozsyłanych przedsiębiorstwom, Oraz przez bezj)ośre- 
dnie badanie pewnej ilości możliwie typowych zakła- 
dów. L 

Kwestjonarjusz ramowy, do którego poszczególne 
podkomisje, fachowe przystosowały swe kwestjonarju- 
sze, zawiera następujące działy: 1) informacje ogólne, 
2) warunki produkcji i zbytu, 5) koszty produkcji i 
zbytu, 4) uwagi przedsiębiorcy. 

Prace poszczególnych podkomisyj nosiły dotych- 
cząs charakter przygotowawczy. 

Niektóre podkomisje wyjechały już na miejsce do 
poszczególnych przedsiębiorstw. Są to podkomisję 
rolniczo-spożywcza i odzjerżowa. 7 

Praca komisji ankietowej wchodzi tem samem 
w okres intensywności. 

Po przemówieniu prof. Rotherta przedstawiciele 
prasy zadawali szereg pytań, na które wyczerpują- 
cych odpowiedzi udzielali przewodniczący komisji, 
Oraz jego zastępca p. Jastrzębski. 


s.. 
—: — 


sza i teroryzuje. 


Senzacyjny dokument, 


O. W. P. nie wątpi, że w zrozumieniu powagi 
chwili, w jakiej znajduje się nasz Naród 


| nie znajdzie się Polak, któryby na jego wołanie z ofjar-- 


ną gotowością nie pospieszył”. 

Podpisani są: Sekr. okr.: Marjan Bojanowski, 
Oboźny okręg.: D. Leon Bochenek mp. Skarb. okr. 
Dyr. Józef Trojnar . 

Do tego manifestu tarnopolscy oboźnicy dołą- 
czyli ściśle Opracowane dekrety, orzekające ile i kto 
winien płacić podatku do ich kieszeni. 

A więc przedsiębiorstwa przemysłowe, handlowe 
i rzemieślnicze 1 proc. od rocznego obrotu. 

Posiadacze ziemi i lasu, w zależności od gatun- 
ku ziemi od 2 i pół złotego do pięćdziesjęcju groszy 
od hekt, ziemi i oda 5 do 1 zł, od hektara lasu: Przewi- 
dziane są również normy dla dzierżawców banków, 
właścicieli nieruchomości mjejskzch, lekarzy, adwo- 
katów, weterynarzy, inżynierów, księży, urzędników, 
robotników — słowem dla wszystkich. Kto ni eza- 
płaci podatku, będzie wpisany do „osobnej czarnej 
księgi „sabotażników". 

Trudno, w Polsce dużo jeszcze ludzi głupich, 
Może dzięki temu coś nie coś kapnje do pustej kabzy 
obwiepolu. 

EEEE ETEN ZM. E E a 
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PRZECIW UCISKOWI NARODOWOŚCIOWEMU 
RUMUNJI. 

NOWY YORK. 6. kwietnia. Trzysta tysięcy Ame- 
rykanów, przesłało do królowej rumuńskiej telegram, 
jrotestujący przeciw uciskowi majejszości narodowych 
Niemców, Węgrów, i żydów w Rumunji. 


m 


A 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 7 kwietnia 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Aresztowanie szmuglerów 


Dzięki energicznej akcji organów śled- 
czych P. P. we Lwowie zdołano ostatnio 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Wczoraj nadeszła ao aresztować calą szajkę osób, trudniących się 


Lwowa wiadomość o przeawczesnym zgonie 


błp.|szmuglowaniem i puszczaniem w obieg fał- 


Henryka Zippera, współwłaściciela firmy A. H. Zipper szywych 20 i 5 złotówiek. 


Zmarły był w mieście naszęm pionierem przemysłu 


Może po nici uda się dojść do kłębka 


zegarmistrzowskiego, Odznaczał się zaletami serca ili wykryć falszerzy tych pieniędzy. 


umysłu i otaczał gorącą opieką zatrudniony u niego 


Sprawa aresztowania puszczających w o- 


personal biurowy i fabryczny. To też smutna ta wieść bieg fałszywe banknoty. przedstawia się na- 


wywołała serdeczny żal w szerokich sferach społe- | 


czeństwa. 

UCZCZENIE PROF. L. FINKLA. Walne Zgroma- 
dzenie delegatów Polsk. Tow. Historycznego odbędzie 
się 9-g0 b. m. o godzinie 10-tej rano w sali Seminar- 
jum Historji Polskiej Uniwersytetu Jana Kazjmierza 
we Lwowie. O godzinie 12.30 w Auli Uniwersytetu na- 
stąpi uroczystość wręczenia przez komitet przyjaciół 
kolegów i uczniów złotego medalu profesorowi Lu- 
dwikowi Finklowi w uczczenju Jego zasług nauko- 
wych i obywatelskich. Zaproszenia wydaje dr. Tysz- 
kowski w Bibljotece Zakładu Naroaowego im. Osso- 
tińskich. l 

SAMOBÓJSTWO. Stefanja Fryzówna, łat 21, zam. 
przy ul. Gródeckiej 68, w zamiarze samobójczym na- 
piła się płynu karbolowego. Denatkę odstawiono w 
stanie groźnym do szpitala. Powód samobójstwa za” 
wiedziona miłość. 

NAGŁY ZGON. Onegdaj na tut. dworcu gł. zmarł 
nagle Chaim Dienstag, lat 53, zam. w "Turzy, pow. Sta- 
ry Sambor. Zwłoki odstawiono dO Instytutu medycy- 
ny sądowej. l 

PODRZUCIŁA WŁASNE DZIECKO. Do aresztów 
polic. oddano Annę Romaniuk, służącą bez zajęcia, 
bez miejsca zam. za podrzuçenie dziecka w miejsk. 
zakładzie sierót |przy ul. Kadeckiej. 

AWANTURY. Za wywołanie awantury w stanie 
pijanym w lokalu izrael. gminy wyzań. Oraz ze słowną 
zniewagę będącego w służbie posterunkowego — od- 
stawiono do aresztów 'polic. Abrahama Piklera, zam. 
przy ul. Żródlanej 37. 

HARCE SZOFERSKIE. Onegdaj zostala potrącona 
przez jądące auto ulicą Zamarstynowską jakaś kobie- 
ta. która upadając na bruk Goznała lekkiego uszkodze- 
nig+ciała, oraz poniosła szkodę na 225 zł. 
cenie sukien. r s 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ubiegłej mocy nie- 
znani sprawcy włamali się do restauracji Lipe Kur- 
tzera przy ul. Żródlanej 57, skąd skradli wódkę róż- 
nego rodzaju, 3 klg. wędlin, 200 sztuk ciastek( i kwotę 
40 zł. | > 

N. Ostersetzer, kupiec. doniósł policji, że nle- 
znany sprawca włamał się do jego wystawy sklepowej 
yrzy ul. Kazimierzowskiej |. 4., skąd skradł kilka sztu- 
czek perkału, wartości 500 zł. l 

Nieznani sprawcy włamali sję do magazynu Józe- 
ta Cyrulika przy ul. Rzeźnb 15, skąd skradli towary 
galanteryjne, wartości 1.500 zł. 

Ze strychu Friedy Bass, zam. Pod Dębem 8. skra- 
dziono na szkodę wymienionej bieliznę wartości 100 
zł, zaś z praczkarni Pauliny Hladek, zam. przy ul. 
Modrzejewskiej 1. 7, skradziono większą ilość bielizny, 
wartości 170 zł. A ! 

Z zamkniętego mieszkania Ksawery Rygiel, zam. 
przy ul, Obertyńskiej 7, skradziono na szkodę Grzeg. 
Xinona garderobę i gotówkę 75 zł. | 

Janowi Gruczowi, zam. przy ul. Jabłonowskich 44, 
skradziono z ganku garderobę, wartości 100 zł. 
ARESZTOWANIA. Za kradzież portfelu z kwo- 
50 zł, na szkodę Michała Kaniaka, zam. w Ba- 


a lat 31, zam. ul. 


siówce. aresztowano Jana Szostaka, 


Miejska 1. 56. l i 
Za kradzież 25 zł. z kieszeni marynarki na szko” 


dę Franc. Kozy, zam. przy ul. Gródeckiej 90 — od- 
dano do aresztów polic. Marję Zielińską, lat 17, bez 
miejsca zamieszkania. 


ao 


© sali sądowej. 


EPILOG TAJEMNICZEJ ŚMIERCI JAYKOWEJ. 
Wyrok w tej sprawie zapadnie prawdopodobnie 
jniro. 


ZACZĘŁO SIĘ OD MIŁOŚCI, A KOŃCZY SIĘ NA 
ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Ubiegłego tygodnia pisaliśmy obszernie O roz-| 


prawie przeciw Filipowi, Grossównej i (dr. S. Bozpra” 
wa ta została — jak podaliśmy — odroczona na (dzień 
6. b. m. celem jprzesiuchania świadków, którzy Się 
nie jawili na rozprawie. 

Wczoraj zapadł wyrok, mocą którego skazano Fi- 
lipa i Grossównę na 7 dni aresztu. 


stępująco : 

Dnia 17. grudnia ub. r. zakwestjonowano 
w Przemyslanach falsyfikat pięciozłolówki 
u Samuela Gellera. agenta handl.. zam. we 
Lwowie. przy ul. Rejtanaa 7. Rewizja prze- 
prowadzona u Gellera nie dała żadnych po- 
-zytywnych wyników. Przesłuchany Geller 
twierdził. że swego czasu wyłlnienił na czar- 
nej giełdzie banknot 5 dolarowiy. za co m. i. 
otrzymał zakwestjonowianą pięciozłotówkę. 
Mimo to jednak sprawa ta włydała się policji 
podejrzaną. Postanowiono przeprowadzić w 
tej sprawie szczegółowe śledziwo. 

Zdołano stwierdzić. że Geller utrzymuje 
we Lwowie stosunki z Mindlą Strik. prosty- 
tulką. podnajmującą mieszkanie u jednej z 
lokatorek przy ul. Kopernika 3. 

Gdy policja chciała przeprowadzić rewi- 
zję w mieszkaniu Strickównej — ustalono, 
Że wyjechała ona do Warszawy w niewia- 
domiyim celu. Mimo to rewizję przeprowa- 
dzono. nie dała ona jednak pozytywnych wy- 
ników. 

Wywiadowica Parst otrzymał z urzędu 
śłedczego polecenie inwigilowania prziycho- 
dzących do Lwowa pociągów z Warszawy, 
by, zbaaać w jakim celu Strichówmna jeździła 
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fałszywych banknotów pol. 


Ido Warszawy i czy nie przywiozła z sobą 
fałszywych pieniędzy. 

I oto dnia 31. marca br. Mindla Strickó- 
wna wysiadła we Lwowie z pociągu osobo- 
wego z Warszawy. w towarzystwie Jouszany 
Segala, mieszkańca Warszawy. 

Wywiadowca aresztował tę parę i odsta- 
wił ją do komisarjatu policji. gdzie zaczęto 
przeprowadzać rewizję wpierw u Segala. Re- 
wizja ta mie dała jednak żadnego wyniku. za- 
kwestjonowano tylko pakiet. zawierający 49 
kapeluszy dziecinnych. Segal przesłuchiwany 
jakie stosunki łączą go ze Strickówną. o- 
świadczył. że poznał ją na dworcu gł. w War 
szawie. przedtem jednakowoż nie znał jej zu» 
pełnie. Podobnie zeznała Strickówna. 

Gdy urzędnicy policyjni przeprowadzali 
rewizję u Segala — Strickówna. sądząc. że 
nikt na nią nie zwraca uwagi. wyjęła pakie- 
cik zawinięty w gazelę. który usiłowała od- 
rzucić od siebie pod ławkę 

Ruch jej jednak zwrócił uwagę znajdują- 
cych się przy tej rewizji świadków: pakiecik 
ten podjęto. a w nim znajdowało się 74 no- 
wych zupelnie falsyfikatów  20-złotowyjch. ! 

Badana Smickówna usiłowała się bronić. 
twierdząc. że pakiecik ten nie jest jej własno- 
ścią i wiyparła się jakoby go od siebie od- 
rzuciła. 

Aresztowano również znajomą tej pary. 
Messerównę. prostytutkę. za usiłowanie pu- 
szczenia w obieg fałszywego banknotu 5-cio 
złotowego. i ; 

Możliwem jest, iż policji uda się obecnie 
aresztować falszerzy tych pieniędzy. którzy 
prawdopodobnie przebywają w Warszawie, 
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pmaiłoSec1i. 


Zemsta po 20 latach. 


Niezawsze czas leczy rany. Przed 20 Ja- 
ty zakochał się młody robolnik Viszkowics 


lat — krzyknął i nim można było przeszko> 


| l j dzić. ugodził nieszczęśliwa Agnieszkę tak sil- — 
przez znisz- iw ubogiej dziewczynie wiejskiej. z którągnie w glowę. że krwią zalana padła na zie- 


niebawem mial stanąć na ślubnym kobiercu. mie. Jakby; opętany szałem. począł następnie 


Ale w międzyczasie Agnieszka poznała syna 
bogatego gospoaarza, który: zdolal ją zjednać 
dla siebie. a dziewczyna. zerwawszy z narze- 
czonym. oddała rękę bogatemu konkuren- 
towi. 

Przez jakiś czas odrzucony kochanek 
prześladowali bezskutecznie Agnieszkę swy- 
mi afektami miłosnymi. wreszcie jednak u- 
spokoił się i zdało się, że zapomniał zupeł- 
nie o niewiernej. 

Tak minęło 20 lat w spokoju niezakłó- 
conym. Nikt nie przypuszczał. ż¢ w sercu 
Viszkovicsa tli jeszcze. przysypane popiołem 
czasu zarzewie. Aż jednego z ostatnich dni 
rozcgrala się tragedja. 

Dawna jego narzeczona. żona szczęśli- 
wego rywala. przechodziła z przyjaciółką 
koło nasypu kolejowego. przy którym wła- 
śnie pracowal Viszkovics. Gdy zobaczył nad- 
chodzące kobietv. zaprzestał pracy i z pod- 
niesioną motyką rzucił się na nie. 

— Teraz zapłacę «ci za cierpienia 20 
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(Za tą rubrykę nie odpowiada) 
za w ETE AU T T SW S: 


DE E ALR 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 230. 
Lwów, ul. FREDRY 9. II. p. 
TEE TENERE: 


FEEZLEEE TEZY MASCE NEO HAEJĄYYI 
| LOSY Loterji klasowej 


poleca 
| sankówy Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Marjacki 7, róg Kopernika 


I. Klasa: 10 zł. — 1/4 losu KG 
Ciągnienie orespon- 

JB M 20 OWU "*rosu dentka 
kwietnia). 40 zł. — 1/1 los wystarczy. 


kłuć nożem i bić motyką swą ofiarę. dopóki 
nie wyzionęła ducha. t 

Wówczas wyszedł na nasyp. gdzie rzucił 
się pod nadjeżdżający pociąg. 


Tragedja oszukanego męża. 


CZERNIOWCE. 6. kwietnia. Onegdaj w 
nocy w miejscowości Sorocu inspektor po- 
licji. Bazyli Dorubuheru zamordował dwie 
córki w wieku 8 i 13 lat. przecinając im 
brzytwą podczas snu gardła. poczem sam 
się zastrzelił. 

W pozostawionytn liście morderca po- 
daje motyw swego czynu. Przypadkowo do- 
wiedział się. że 

NIE JEST OJCEM SWYCH DZIECI. 

Żona jego. która przed pół rokiem opu- 
Ściła go. przeniosła się do swego kochanka. 
z którym przez szereg lal w! czasie małżeń- 
skiego pożycia utrzymywała stosunek mi- 
losny. . A 


Katastrniy lotnicze. 


PARYŻ. 6. kwietnia. (Pat.) Pisma donoszą, z BOr- 
deaux, że spadł tam samolot z wysokości 1500 me- 
trów zabijając dwie krowy. Lotmik odniósł rany. 

MOSKWA. 6. 4. (AW). W pobliżu Lenin- 
gradu nastąpiła katastrofa samolotowa zde- 
rzenia się 2 acroplanów wojskowych. W; wy- 
niku zacerzcnia oba samoloty spadły na zie- 
mię. rozbijając się doszczętnie. Obsada sa- 
lotów w: liczbie ch ludzi zginęła. 


— t t sa 


| WITOS MA SZCZĘŚCIE DO PIENIĘDZY. 

j „KRAKÓW. 6. kwietnia. (A. W.) Przed awoma ty- 
godniami okradziono posła Witosa, któremu zabrano 
1100 dolarów. Okazało się, że kradzieży dokonali 
5 młodzi ludzie z Wierzchosławic. Hersztem szajki 
był parobek p. Witosa, Sprawców kradzieży aresz- 
towano. Niemal całą sumę skradzioną odnaleziono. 


Ar 
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Ujęcie mordercy Śp. 


Po zamordowaniu Ś. p. kuratora Sobiń- 
skiego policja lwowska przeprowadziła tyle 
rewizyj i aresztowań wśród Ukraińców we 
Lwowie i na prowincji. tyle razy ałarmo- 
wano już o wykryciu sprawców morderstwa. 
że każdą nową wiadomość w tym względzie 
przyjmować należy z dużą dozą sceptycyz- 
mu. 

Według obecnych twierdzeń policji i- 
stolny, sprawca powyższego morderslwi zo- 
stał już ujęly. 

U aresztowanych swego czasu braci I- 
wana i Michała Wierzbickich policja zna- 
łazła listy. z których wynikało. że sprawcami 
mordu na Śp. kurat. Sobińskim są Michał 
Wierzbicki i Wasyl Atamańczuk. z których 
ostatniemu miala przypaść „misja“ strze- 
lania. 

W. toku śledztwa policja stwierdziła. że 
mordercy; zajechali autem w pobliżu ul. Kró- 
jewskiej, ma której — jak wiadomo — padł 
kurator Sobiński. Odnośny: szofer opisał do- 
kładnie obu pasażerów, a opis ten pokrywał 
się z zeznaniami wychowanków Bursy. któ- 
rzyj w krytycznej chwili szli za Ś. p. kura- 
torem. í 

Gdy po aresztowaniu Michala Wierzbic- 
kiego skonfrontowano go z świaďkami. ci 
rozpozņałi go jako jednego z morderców. 

W cząsie aresztowań wi związku z mor- 
derstwem Ś. p. Sobińskiego. aresztowano nie- 
jakiego Wasyla Biłasa. abiturjenta gimnazjal- 
mego. którego podejrzewano, iż do spółki 
z Wierzbickim dokonal zamachu. Ponieważ 
jednak policja nie zdołała wtedy, ustalić, iż 
Biłas jest wspólwinnym w. zamachu. wypu- 
szczono go na wolność, zarządzając inwi- 
gilację jego osoby. 

Bezpośrednio po wypuszczeniu Biłasa z 
więzienia szedi za nim wiywiadowica poli- 
cyjny. który miał go śledzić. bBiłas wszedł 
do swego mieszkania, a wtywiadowica. sądząc. 
że Biłas uaał się na spoczynek, zatelefonował 
ææ tem z najbliższego telefonu do swojego 
przełożonego. 

Gdy jednak wywiadowca ten po kilku 
minutach wrócił, Biłasa już mie zaslal w 
mieszkaniu. 

To utwierdziło policję w przekonaniu. 
że Bilas jest winaym zbrodni zabójstwa. 


` 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


kuratora dobińskiego. 


| Poczęto go szukać we Lwowie i na pro- 
wincji. ale bez skutku. Akcja celem ujęcia 
Biłasa była utrudniona, albowiem występo- 
wiat on pod innem nazwiskiem. a mianowi- 
cie Wasyla Atamańczuka. co zdołano z tru- 
dem ustalić. a w końcu udało się nawet uzy- 
skać jego fotografię. i 

O ucieczce Biłasa ze Lwowa zawiadomio- 
no wszystkie posterunki policyjne wi Polsce. 
rozsyłając za nim listy gończe i fotografje. 

Po dlugich poszukiwaniach stwierdzono 
wreszcie. iż Biłas-Atamańczuk ukrywa się 
w Dolinie u tamtejszej nauczycielki Hry- 
czakówny. W chwili jednak, gdy policja 
chciała mordercę „nakryć“ — pokazało się. 
że wyprawiono go pieszo ku granicy czesko- 
słowackiej. Zaalarmowano tedy straż gra- 
niczaą i wysłano specjalną patrol. 

W drogę Atamajńczuk wybral się pieszo. 
zaopatrzony! w dokumenta na nazwisko ža- 
bińskiego. W drodze jednak Atamańczuk 
zbłądził i pościg zdołał go przytrzymać, — 
Odstawiono go zakulego (do Stryja. a stąd 
znowu przetransportowano go do Lwowa. Po 
przesłuchaniu go przez nadkomisarza Mitt- 
lenera odstawiono go do więzienia przyj ul. 
Batorego. 

Przy: konfrontacji odnośny szofer rozpo- 
znal Atąmańczuka jako lego. który, zama- 
wiał u niego auto i zapłacił mu należyfość 
po przyjeździe do ul. Królewskiej. 

Wobec szczególowych zeznań Atamań- 
czuka policja aresztowała onegdaj tak we 
Lwowie. jak też na prowincji kilkanaście 
osób z pośród Ukraińców. 

Między, aresztowanymi znajdują się bra- 
cia Wierzbiccy. Badowski. Hołowiński i i. 

W miejscu tem musimy, dać wyraz zdzi- 
wieniu co do sposobu informowania prasyj 
przez odnośne czynniki policyjne. 

Podczas gdy bowiem wiadomość powyż- 
szą podajemy, aopiero dzisiaj. niektóre pisma 
wiadomość tę ogłosily już wczoraj. 

Świadczy to. iż pewna część prasy lwiow 
skiej cieszy się jakąś szczególną sympatją 
u odnośnych czynników: policyjnych. 

Sprawą tą powinny, się zająć władze po- 
licyjne by precedensa takie nie miały micj- 
sca w przyszlości. 
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Egzekucja w Sing-Sing. 


Jeaen z dziennikarzy nowojorskich miał 
sposobność być świadkiem naocznym strit- 
cenia 2 skazańców. „ulepszonym systemem 
amerykańskim. a mianowicie zapomocą pra- 
du elektrycznego. Egzekucja odbyła się w 
oslawionem więzieniu Sing — Sing, a ska- 
zańcami byli awaj młodzi ludzie: jeden z 
mich pragnął usunąć ze świata męża swej 
kochanki. a drugi za zapłatę. otrzymaną od 
niego. dokonał morderstwa. 

Wstrząsające chwile egzekucji świadek 
naoczny opisuje następująco: 

Sala śmiertelna jest wielką. zupełnie skro 
mnie umeblowaną ubikacją. W je- 
dny'mm kącie stoi sześć ławek, jak w kościele. 
Na prawo mad białemi drzwiami ciemnemi 
literami uderza w oczy wypisany wyraz: Si- 
lence (Milczenie). W środku stoi Lrójnożne 
straszydło — stołek 'eleklryczny. nizki. drew- 
niany. Z przodu ma jedną nogę. aby wygo- 
dniej można bylo nogi skazańca przywiązać 
do płyt metalowych, zaopalrzonych skórza- 
nymi rzemieniami. Za stolkiem znajdują się 
nosze. a na nich leżą dwa Świecące hełmy. 

Przerażająca cisza panuje w sali Otwie- 
rają się drzwi: wchodzi starszy dozorca, po- 
tem ksiądz z krucyfiksem. a za nim młody 
człowiek z trupiobladą, prawie” porielistą 
twarzą. Wzrok jego pada na krzeslo elek- 

rylczne i lekkie drżenie przebiega całe jego 
ciało. 

Dozorca usaaawia go na krześle śmierci. 
Czterech pomocników z gorączkowiym po- 
spiechem skórzanymi rzemieniami przywią- 
zuje mu do piersi i nóg płyty metalowe 
Ramiona przytwierdza się do oparcia krze- 
sła. Skazaniec ma oczy, zamknięte, twarz je- 
go jest teraz żólta. jakgdybiy nieszczęśliwy 


byl już nieboszczykicm. Ksiądz szepce sło- 
wa modlitwy. Starszy dozorca ujmuje helm. 
który na chwilę zasłania cale oblicze ska- 
zańca, 

Cisza śmiertełna. Lekarz. slojący pod 
Ścianą. odwraca twarz od widoku sceny. któ- 
ra teraz nastąpi. Kal. znajdujący! się w po- 
blizkim gabinecie. patrzy: przez pół otwarte 
drzwi pytająco na dyrektora więzienia. — 
Podnosi się do góry ręka. potem daje się 
słyszeć szmer. Nagłe wstrząśnięcie targnęło 
ciałem skazańca. które zaraz polem szarp- 
nęlo się ku górze. o ile na to pozwalają rze- 
mienie. W najbliższej chwili opada znowu. 
Sbychać syk prądu elektrycznego. przepły- 
wający przez ciało nieszczęśliwego. Przez 
kilka minut napięle uszy obecnych wychwy- 
tuja lrzeszczenie prądu ; ponad kolanami wi- 
dać wijące się płomyki. Trzy razy zalącza 
kat prąd śmierci... polem naslępuje pauza. 
Starszy. dozorca zbliża się do delinkwcnta, 


rozpina mu na piersiach koszulę i wzywa 
lekarza do zbadania stanu rzeczy. Badanie 


nie dało ścisłego rezultatu. wobec czego prąd 
znowu się załącza. Ostatecznie człowiek jest 
już trupem. Biorą go na mary i wynoszą... 
Mija siedem minut — i rozpoczyna się 
drugi akt Iragedji. Kolej przychodzi na dru- 
gicgo. wymajętego mordercę. Siada w krze- 
śle elektrycznem. dozorcy i kat spełniają 
swą powinność. Po dwóch minutach lekarz 
zbliża się. nasluchuje bicia serca i oświad- 
taak 
— We declare this man lo be deed. (O- 
świadczamy. że ten czlowiek nie żyje). 
Taki „udoskonalony“ sposób zabijania 
[ludzi wynalazła kultura ostatnich lat! 


:— 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
i Rada klasowych Związ. Zaw. m. Lwowa 


urządzają 
w niedzielę 10 kwietnia o godz. 1l-tej przep 
poł. w sali Rady Zw. Zaw. Ossolińskich 10 


UROCZYSTY PORANEK 


ku czci zmarłego niedawno weterana ruchu robotni- 
czego b. posła robotniczego Lwowa do parlamenta 
wiedeńskiego 


tow. Jana Kozakiewicza 


Zagajenie : 

Zycie i zasługi tow. Jana Kozakiewicza — 
przemówienie tow. Mikołaja Hankiewicza. 

Deklamacja. 

Produkcje Chóru robotniczego. 

Uroczystość będzie połączona z odsłonięciem 
portretu śp. Jana Koząkiewicza w Sali Rady zaw. 

Wzywa się ogół towarzyszy a przedewszystkiem 
Zarządy Związków Zawodowych do wzięcia udziału 
w uroczystości. 


Koniereneja przedsfawicieli mniej- 
szości narodowych. 


WARSZAWA. 6. kwietnia. Przed kilku dniami 
odbyła się tu konferencja informacyjna, w której wzię- 
li udział przedstawicjele Niemjeckjej Socjalistycznej 
Partji Pracy, Bundu, Poalej Sjonu prawicy, Poalej 
Sjonu lewicy, Ukraińskiego Związku Wtościańsko - 


) Robotniczego („Siel-Rob.') i Białoruskiego Związku 


Włościańskiego (t. zw. grupa pos. jerermicza). Kon- 
ferencja miała na celu zbliżenie się grup wymienionych 
i wstępne niejako omówienie zamiarów i planów każ- 
dej z nich wobec zbliżającej się kampanji wyborczej. 
Na konferencji zaznaczono wyraźnie, że nie jest 
ona w żadnym stopniu skierowana przeciwko PPS. 
Konferencja wywołała zaniepokojenie wśród na- 
cjonalistów niemieckich 1 ukrajńskich a także wśród 
sjonistów. 
FEE" "wzm 


Udekorowani mordercy. 


RZYM. 6. kwiemia. Urzędowy aziennik faszysto- 
wski komunikuje, że faszyści, którzy w obronie faszy- 
zmu podczas walk z partjami wywrotowemi zostali 
zranieni lub okaleczeni, są uprawnieni do noszenia 
specjalnych odznak, podobnych do odznak inwalidów 
wojennych. 

Poza tem dziennik podaje do wiadomości, ro- 
dzin faszystów, którzy zostali zranieni lub padli w 
walce z przewrotem, że najpóźniej do końca kwietnia 
muszą zgłosić swe gyretensje do wsparć Odnośnie do 
emerytur. 
| 


Aresztowanie niebezpiecznego bandpty 


Stanie on przed sądem doraźnym. 


BIAŁYSTOK. 6. kwietnia. (A. W.) W nocy na 
26. lutego r. b. dokonane zostały 2 zabójstwa w po- 
ciągu: zamordowano urzędnika dyr. lasów inż. St. 
Gadomskiego, Oraz kupca białostockiego Wajnsztejna. 
Śledztwo w tej sprawie nie dało konkretnych rezulla- 
tów. Dopiero obecnie jeden z aresztowanych w, osta- 
mich cząsach członków szajki banduckiej Wład. Staš- 
kiewicz przyznal się, że jest sprawcą zamordowania 
zarówno Wajnsztejna, jak i inż. Gadomskiego. Obu 
zamordował wv podobny sposób uderzając ofiary: w 
głowę żelaznym odważnikiem umocowanym na pasku. 
Bandyta stanie przed sądem doraźnym w Grodnie. 


Dramat w pociago; (rara on 
wa wyjaśnił się. 
WARSZAWA. 6. kwietunią. (A. W.) Tajemniczy 
dramat. który rozegrał się onegdaj w pociągu pos- 
piesznym, Kraków- Warszawa wyjaśnił się dziś. Do 
policji zgłosiła się njejaka Adamska, która wiedzjo- 
na instynktem udała się do Częstochowy i zażądała 
okazania sobie zwłok 2 młodych samobójców. W 
zwłokach młodej dziewczyny rozpoznała swą 19- ie- 
tnią córkę janinę. Okazało się, że popełniła ona sa- 
mobójstwo wraz z 21- letnim Jałowieckim, subjek- 
tem sklepowym z Warszawy, w związku z odmową 
rodziny, która nie chcjała zezwolić na ich ślub. 


JWIĆ PRZEDPŁATĘ 


ZA MIESIĄC KWIECIEŃ 


Upraszamy P. T. Prennmeratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w wysyłce numeru -- © rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też na konto nasze w P., K. O. Nr. 142.176. 


CZAS ODNI 


Przeglad prasy. 


— Samorząd szkołą dla socjalizmu. 
Po zjeździe strzeleckim. 


Sprawa pożyczki zagran. dla Polski. 


Sprawa udzielenia pożyczki dla Polski przez ban- 
kierów amerykańskich jest dotychczas niezałatwiona 
— przeciwnie, z każdym dniem wyłaniają się nowe 
tri dności. ? 

Główny warunek udzielenia nam pożyczki — u- 
zgodnienie poglądów, Polski z poglądami misji Kemme- 
rera —- został spełniony. Jednakowoż banki mające 
udzielić Polsce pożyczki jako nowy warunek stawiają 
żądanie, aby z ich ramienia weszło do Banku Polskie- 
go 4 przedstawicieli, którzy mieliby sprawować nad- 
zór nad użyciem pożyczki. 1 

W związku z tą sprawą pisze „Naprzód“: 

„A więc jednym z warunków pożyczki ma być 
kontrola nad naszym bankiem emisyjnym, kon- 
trola choćby tylko pod pozorem czuwania nad 
tem, żeby pożyczka była użyta tylko na inwesty- 
cje. Coś podobnego było, ale już ustało, w Au- 
strji, gdzie w Banku narodowym tkwił mąż zau- 
fania kapitalistów międzynarodowych, którzy za 
poręką Ligi Narodów, dali Austrji pożyczkę na 
sanację (waluty i na założenie banku emisyjnego. 
Czy taka kontrola nad Bankiem Polskim jest po- 
trzebną i dopuszczalna? Prezes Banku p. Karpiń- 
ski twierdzi, że nje, i on też dotąd sprzecjwia się 
dopuszczeniu delegatów amerykańskich do za- 
rządu Banku. Coś podobnego byłoby unikatem | 
gdyż w żadnym banku emisyjnym nie zasiadają 
obywatele obcych (państw, a w niektórych obcy 
obywatele nawet zwykłymi akcjonarjuszami być 
nie mogą.“ 

Ten warunek, stawiany przez banki amerykańskie 
jest nie do przyjęcia, gayż uwłaczałby godności Pol- 
ski, gdyby poadała się poa kuratelę obcych czynników. 

* 
W związku z kampanją samorządową w Polsce, | 
poseł Niedziałkowski pisze w „Robotniku”: 

„Dla Socjalizmu trudno znaleźć lepszą szkołę, 
niż prąca samorządowa. Socjalizm dzisiaj, po 
wojnie, już nie jest wyłącznie ideą, propagandą, 
i programem. By zachować, i pogłębić rozmach 

mas, inusi w twardym, trudzie „szarej“ codzien- 


tow. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ności dźwigać nową rzeczywistość, zrnjeniać re- 
alne stosunki, przebudowywać życie. Uczy się 
zarazem sprawować władzę i ponosić odpowie- 
dzialność. Do wyborów samorządowych nie wol- 
no iść tylko z ogólnemi hasłami; trzeba dać kla- 
sie robotniczej i pracownikom umysłowym re- 
alny plan działania, przystosowany do danych 
konkretnych warunków, możliwy do wykonania, 
przynoszący istotne, bezpośrednie korzyści." 
* 


„Polska Zbrojna" z okazji zjazdu „Strzeļoa“ w 


| Warszawie, pisze: 


„Jak wobec prac „Strzelca jego energji mło- 
dzieńczej i męskich sił, jego ideologji państwo- 
wej i wartości obronnej dla narodu wygląda war- 
tość tych nielicznych u nas organizacji, trawią- 
cych drogi czas i siły na bezcœelowyQh i szkodli- 
wych swarach personalnych, stawiających prace 
programowe na plan ostatni, a występujących de- 
monstracyjnie przeciw Głowie Państwa, posiłku- 
jąc się w swych pracach środkami i bronją przez 
państwo użyczanemi — nie chcemy tu wykazy- 
wać.“ à | 
Catkiem słusznie, — Niestusznje jednak stało się jź 

„Strzelec wzgl. jego kierownicy przystąpili do Zw. 
Naprawy Rzplitej. 
O sprawie tej pisze „Roboinik': 

„Nie jesteśmy wcale wrogami „Strzelca“. Wręcz 
przeciwnie. Chcemy w nim widzjeć powszechną 
organizację przysposobienia wojskowego i wycho- 
wania fizycznego w Polsce, organizację, która 
nie jest narzędziem w rękach reakcji, jeno słu- 
ży Rzeczypospolitej i ludowi. 

I dlatego uważamy za ciężki błąd, że kiero- 
wnicj Związku Strzeleckiego przystąpili do Zw. 
Naprawy Rzeczypospolitej, t. zn. do określonego 
— słabego, czy silnego, złego czy dobrego, — 
w fo w tej chwili hie wchodzimy — prądu polskiej 
myśli politycznej. Racja bytu „Strzelca“, przy- 
szłość „Strzelca" tkwi w jego bezpartyjności. Ina- 
czej nastąpią zatargi, konflikty, ostre wałki." 
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Ofenzywa rządu angielsk. na Zw. zawodowe. 


Strejki uznane 


LONDYN. 6. kwietnia. Onegdaj został 
ogłoszony w pismach rządowy projekt. 
wprowaazający zasadnicze zmiany w: ustawie 


za nielegalne. 


członkowskich była była obracana na cele 
polityczne. Urzędnikom wzbronione jesl na- 
leżenie do Zw. zawodowego, chyba. że Zwią- 


o Zw. zawodowych. Według tego projektu ~| zek obejmuje tylko członków pewnej okre- 


jak już donosiliśmy — strajki są uznane 
za nielegalne. jeżeli mają inne cele niż ure- 


ślonej klasy urzędniczej. 
Organ angielskiej partji robolniczej a- 


gulowanie konfliktu w pewnej gałęzi przeł | takuje ostro przedłożenie rządowe. Hender- 


mysłu lub jeśli wywierają nacisk na rząd 
i ludność. Zakazane są posterunki slrejko- 


son oświadczył. że projekt jesl ofenzywą na 
pozycję Zw. zawodowych i że rezultal oslat- 


we. Wszyscy robotnicy przy wstępowaniu |iiich wyborów nie upoważnia wcale rządu 


do związków muszą pisemnie oświadczyć, 
czy, zgadzają się, aby część ich wkładek | 


do tego postępowania. 
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Konkurs na pracę z 


dziedziny pacyfizmu. 


Polska Komisja Międzynarodowej Współpracy In-| Ameryki dn. 15 czerwca rb. 


telektualnej otrzymała od Sekrelarza „America Shoel 


Warunki: Do każdej rozprawy, nie dłuższej nad 


Citizenship League" w Ameryce pismo z prośbą o0|6.000 słów winny być dołączone: spis rzeczy. krótkie 
ogłoszenie Konkursu, dostępnego dla wszystkich stu- | streszczenie i bibljografja. 


dentów Wyższych Uczelni. 


Nazwisko autora winno być podane jedynie w 


Dwie nagrody: I 500 dol., II 150 dol. Temat:|dołączonym do rozprawy liście, zawierającym prócz 
„Możliwość utrzymania przez Ligę Narodów pokoju|tego nazwę uczelni w której studjuje i adres stałego 
światowego i przyczynienia się do rozwoju dobro- |miejsca zamieszkania. 


bytu ludzkości*. Termin nadsyłania odpowiedzi do 


Każdy kraj, biorącu udział w Konkursie winien 


Nr. 61 


przediożyć trzy rozprawy, nznane za najlepsze prze: 
Sąd Konkursowy danego kraju. W Polsce Sądem 
Konkursowym jest Polska Komisja Międzynarodowej 
Współpracy Intelektualnej. Uczestnicy konkursu mo- 
ga pisać w ich języku ojczystym. 

Adres Polskiej Komisji Międzynarodowej Współ- 
pracy Intekturalnej: Warszawa, pałac Staszica, Nowy 


Świat 72, tel. 7-07. 


Znamienny Wyrok sądowy 


w sprawie skonfiskowanego majątku. 


Sąd Okręgowy w Nowogródku wydał o- 
rzeczenie w sprawie rewindykacji majątku 
skonfiskowanego przez władze rosyjskie po 
powstaniu z r. 1863. Chodzi o majątek Dro- 
hobyl. skonfiskowany Dominikowi Dobo- 
szyńskiemu, który zmarł w więzieniu za u- 
dział w powsraniu. Mająlek Drohobyl oddał 
rząd rosyjski pulkownikowi intend. ros. Zo” 
łotnickiemu. 

Sąd nowogródzki wydał wyrok. mocą 
którego córki i wnuczki Zolotnickiego mają 
zwrócić część majątku Drohobyl synowi 
Doboszyńskiego. ponadto sąd zawyrokował, 
że skarb państwa ma synowi Doboszyń- 
skiego zapłacić odszkodowanie za reszte ma- 
jatku. rozparcełowanego między| osadników. 

Sprawa ta ma zasadnicze znaczenie ze 
względu na to. że zwłaszcza na Kresach roz- 
parcelowano na rzecz osadników cały szereg 
majątków. które drogą konfiskaty dostały 
się za czasów powstania wi ręce ..zasłużo= 
nych“ rosyjskich. ..Zasługi“ ich polegały 
na tem. że przyczynili się do zgniecenia po- 
wstania. Po wojnie wielu ich spadkobierców 
porzucilo Polskę na zawsze. inni gospoda 
rują na setkach morgów i na każdym kro- 
ku manifestują swą lojalność wobec *Polski.. 
Gdyby za przykładem Doboszyńskiego poszli 
inni potomkowie powstańców, dawnych wla= 
ścicieli skonfiskowanych majątków. na skarb 
państwa spaałby deszcz zobowiązań z tytutu 
wozparccelowania ziemi między osadników. 


Zart prima-aprilisowy 
artystów -malarzy. 


Na sam prima-aprilisowy dzień otwartą 
została w Krakowie „wystawa dzieł fran- 
cuskiego malarstwa w przejeździe z Paryża 
do Bukaresztu“. Trwało to trzy, dni. od 1. 
do 3. kwietnia. ludzie się schodzili i... ..po- 
dziwiali“ styl i metody malarstwa francu- 
skiego. 

Aliści po trzech dniach okazało się. że 
to doskonaly, żarl prima aprilisowy. na któ- 
rv dała się wziąć nie tylko szeroka publicz- 
ność. ale i niektórzy malarze nie wtajemni- 
czeni w spisek. Tak byli oni przekonani o 
prawaziwości obrazów, że udzielali nawet 
odpowiednich objaśnień znajomym. 

Teraz w Krakowie z tego śmiechu wiele. 
tembaurdziej. że są ludzie. którzy nie wierzą 
w nieoryginalność wystawionych rzeczy. lak 
staranne były lo naśladowania charakteru 
malowania każdego z danych malarzy fran- 
cuskich. 

Aby nie pozostawić po prima-aprilisowej 
sEenzacji najmnic]szego osadu goryczy w ser- 
cach publiczności. w łonie komitelu wysta- 
wy powstała myśl. aby tym z pośród gości 
wystawy w owych trzech dniach od 1. do 
3. bm.. którzy zwieazenie jej mogą udowo- 
dnić biletem — zwrócić cenę biłelu. żart ien 
bowiem zrobiony był nie dla pieniędzy — 
lecz dla sztuki. 


Nowy „naprawiacz” Rzeczypospolitej 
WARSZAWA. 6. kwietnia (AW.). Były 
prezydent m. lodzi. wykluczony z P. P. S. 
Rżewski. którego nominacja na wicewoje- 
wodę łódzkiego nie nastąpiła wobec sprzeci- 
wu PPS. naznaczony. został obecnie slarostą. 
powiatu łódzkiego. P. Rzewski, uchodzi o- 
becnie za sympatyka Zw. Napr. Rzplitej. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Znęcanie się nad rodzicami młodzieży szkolnej. 


(Terror 


szkolny). 


(Korespondencja własna). 


Drohobycz. 4/IV 1927. 

Jak już donosiliśmy — odbył się w na- 
szym: grodzie imponujący wiec w sprawie 
ustroju szkolnictwa. na którym uchwalono 
rezoluejc domagającą się reformy, szkolnic- 
twa w kierunku oparcia nowego ustroju o 
7-klasową szkołę powszechną. tudzież slop- 
niowego likwidowania trzech najniższych 
klas szkoły średniej. Zebranych na wiecu 
było około 1.000 osób. „Profesorowie“ po- 
nieśli dotkliwą porażkę. (Oczywiście zwy- 
kłe kłamstwo zawiera nolalka wczorajszego 
„Słowa Polskiego'. jakoby, rezolucję refe- 
renta. tow. Smulikowskiego odrzucono (dop. 
Red.). Postanowili jednak się odegrać. Nie 
czując Się na silach ao zwolania wiecu pu- 
blicznego. na którym „presja“ ich nie po- 
może postanowili zwolać rodziców dzieci u- 
częszczających do gimnazjum na dzień 2-go 
b. m. do sali tul. Magistratu. 

Pomimo zwołania i nakazania po kla- 
sach przez uczniów zgromadzenia rodziców, 
stawiło się trzydzieści kilka osób. między 
tymi siedmiu mężczyzn. 

Zebranie zagaił i przewodniczył dr. Za- 
krzewski. Referat o 8-kl. gimmazjun. wiy- 
głosił prot. Schneider. W, dyskusji zabie- 
rali głos: pp. Mantel. Zamorski, Błaż. low. 
Grynda i ob. Lewicki. Dwaj ostalni przema- 
wiali za jednolitością uslroju szkolnego. Wyr 
wody: dwóch ostatnich mówców były ogól- 
nie oklaskiwane. Gdy (jednak przewodniczą- 


£y, podał rezolucję referenta pod głosowa- 


. 


Jak w dramacie filmowym. 


Hrabia de janse miał młodą 23-letnią żonę, był 


bogatu. i lubił polować. Jako, że na życie pracować |tłómacząc p. Janse, że nie może sprzeciwiać sję woli 


mie było trzeba, pan hrabia wybrał się ze swą mał- 
żonka do kolonji francuskich w Ameryce, aby polo- 
wamiami i różnemi awanturkami rozprószyć bezna- 


jnie — „biedne. nastraszene walki“ w licz- 
zbie 20 pod grozą wzroku zebranych profe- 
sorów' podniosly, ręce za rezolucją referen- 
ta. I temi 20 głosami drżących matek o los 
: synów, (chcą panowie profesorowie 


sfałszować opinję publiczną naszego grodu. 
która ma wiecu publ. wypowiedziała się za 
ustrojem. jednolilym. oparlym o 7-kl. szkołę 
powszechną. 

Czas. ażeby: Kuratorjum pouczyło panów. 
prołesorów. że moralna presja na rodziców. 
mających dzieci w gimnazjum — nie licuje 
z ich urzędem, tembardziej. jeżeli chodzi 
o ich osobisty, interes klasowy. 

Panowie profesorowie zwołajcię. — tak 
jak Związek Polskiego Naucz. Szkół Powsz. 
— aliszami wiec publiczny, u nie używajcie 
uczniów swoich do czynności. nie mających 
nic wspólnego z nauczaniem. 

Zresztą najlepszy dowód mieliście jak, 
ogół rodziców przyjąl waszą agitację. jeżeli 
na kilkaset rodziców. mających dzieci swe 
w gjimnaz jum — stawiło się trzydzieści kilka. 

Od Redakcji: Ten terror uprawia się 
po rozmaitych miejscowościach w, Małopol- 
sce — gdzie wybiera się „przedstawicieli 
rodziców na ów zjazd manekinów — o któ- 
[rym onegdaj pisaliśmy. Cynizm tego postę- 
powania znalazl np. wyraz w tem. że npu 
we Lwowie — iw gimnazjum XI — jako 
przedstawiciela rodziców. wybrano... proře- 
sora tegoż gimnazjum p. Wolańczyłka. 
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jechał do Anglji, skąd wrócił pogodzony z losem, 


rodziców. 
A no, bywają różne charaktery. 
Pani Janse pogodziła się pozornie z losem. Na- 


„dziejne nudy, które są udziałem próżniaków 1 paso-|wet odprowadziła swego umiłowanego do pociągu, 
rzytów. Hrabia polował a jego żona samotnie PMA | pić, miał odjechać do Anglji. Jednak pirzedtem za- 
dni całe. Cóż dziwnego, że gdy w tej samej miejsco- iopatrzyła się w rewolwer. Aż do ostatniej chwili sie- 
wości pojawił się młody, jak ona, Anglik de Traffort, |działa z p. Traffort w przedziale I klasy. Tuż przed- 
zawiązała się między nimi znajomość, która później |odejściem pociągu podeszła do okna, aby się pożeg- 


przerodziła się w miłość. A hrabia de Janse polował 
namięinie, zdala od żony. Aż raz, wróciwszy po dłuż- 
szej wyprawie do domu, dowiedział sję, że jego żona 
z Anglikiem umknęła do Europy. Pan hrabia nie 
przejął się tym wypadkiem zanadto, gwizdnął i — 
poszedł dalej polować. 

Gorzej było z zakochanym Traffortem. Zamie- 
szkał on z cudzą żoną w Paryżu, ale rodzice jego, 
Okropnie zgorszeni jego postępowaniem zagrozili mu, 
go się wyrzekną i wydziedziczą, jeżeli nie izerwie z p. 
Jans. Młody Traffort chcąc przebłagać rodziców wy- 
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mać na zawsze z ukochanym człowiekiem. 

| W tem huknęły dwa strzały. To hrabina janse za- 
,wiedziona w swej miłości strzeljła najpjerw do Traf- 
i forta, a potem sama usiłowała pozbawić się życja. — 
Lecz rany nie są śmiertelne. Tak niewjerny kochanęk, 
jak nieszczęśliwa kobieta wrócą prawdopodobnie do 
zdrowia. 

Uczynił się wielki skandal, pisma paryskie mają 
| senzację, która będzie jeszcze większą, gdy. p. Janse 
: po wyzdrowieniu stanie przed sądem obwinjona o usi- 
"łowane morderstwo. 


W Ameryce wszystko na raty. 


Angielska The Morning Post w korespondencji z 
"Waszyngtonu z dn. 30 fmarca br. podaje ciekawe szcze- 
góły o systemie kupowania na raty w Ameryce. 

Z końcem roku 1926 Amerykanie byli zadłużeni 
na następny rok na sumę tysiąca miljonów funtów. 

To zmaczy, że zarobki przyszłe już zostały ob- 
ciążone spłatami długów w dwunastu miesjącach nad- 
chodzących. Przy końcu tego roku ten olbrzymi dług 
powiększy się z początkiem przyszłego roku, o 40 
lub 50 procent. Bo osoby zadłużone zapewne będą 
jeszcze zadłrżone, a nowe przybędą pociągnięte uro- 
kiem.. dogodnych spłat, mniej więcej na sumę 400 
milj. funtów 

Sprzedaż na raty znaną jest także w Anglji, ale 
ogranicza się ona głównie do mebli i pianin. W Ame- 
ryce natomiast z wyjątkiem wikiuałów rwszysliko sprze- 
daje się na raty. Wszystko 
OD KOŁYSKI DO GROBU MOŻNA KUPIĆ ZA MAŁY 

ZADATEK, 
z obowiązkiem płacenia w njeokreślonej przyszłości 
„System ten nie nazywa się już „na raty“, tylko 
ukrywa się pod bardziej pociągającemi nazwami jak 
plan budżetowy, lub podzielone spłaty, dogodne wa- 


runki, okazje kredytowe itp. Cel jest wszędzie tensam, 
przekonać łatwowiernych, że głupotą jest kupowanie za 
gotówkę kiedy kredytem można tosamo uzyskać. — 
Sh.sznie nazywa się takie sklepy 
SKLEPAMI UWODZĄCEMI, , 
gdyż zbyt często przy tym sysiemie na raly kupujący 
angażuje się na sumy przechodzące jego środki pienię- 
żne. W takich sklepach podaje się ogłoszenia w formie 
listu prywatnego z zawiadomieniem, że p. Blank na 
IV piętrze zajmuje się oddzjałem rachunków. P, Blank 
zaony człowiek przedstawia, że jego powołaniem w 
życiu nie jest nabywanie ordynarnych dolarów, lecz 
troska, aby każdy mógł się ubrać za tanie pieniądze. 
Kończy się na tem, że kupujący, który zamierzał wy- 
dać 7 funtów na ubranie, pociągnięty delikatnemi 
aluzjami tzw. dogodnych warunków, angażuje się na 
12 funtów. 
Podług tych abliczeń 
TRZY CZWARTE SPRZEDANYCH SAMOCHOD6W 
NIE SĄ WŁASNOŚCIĄ SWOICH WŁAŚCICIELI, 


lecz sprzedających ma raty fabrykantów. Taka business 
pirl zarabiająca sarma na życie, dzjęki systemowi na 
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raty, chodzi w futrze za 50 funtów, nosi jedwabne 
pończochy, Śliczny kapelusz, zgrabne trzewiki i nieco 
biżuterji dzięki dogodnym spłatom. Po pracy dziennej 
wraca do swego dwupokojowego mieszkania, przyj- 
muje znajomych w eleganckim, saloniku umeblowanym 
również na raty, wraz ze śliczną szafą ma książki, 
kryształami i porcelaną i dywanemi. Następnie przy- 
gotowuje herbatę na elektrycznej kuchence, przypięka 
chleb, robi jajecznicę na patelni. Wszystko na przy- 
rządach, które dostarczyło jej Tow. ŚWiatła Elektrycz- 
go na spłaty miesięczne dodawane do rachunku za 
światło. Jedynie mieszkanie i prowjanty musi płacić 
gotówką. i 
Obrońcy systemu na raty, twierdzą, że jes! on 
środkiem doskonałym, utrzymującym ruchliwość w 
businessie, następnie ułatwia on nabywanie rzeczy tym 
którzy inaczej nie mogliby sobie na to pozwolić. Mało 
ludzi potrafi okazać taką siłę woli, aby uskładać 100 
funtów, lecz przeważna część będzie płacić zobowią- 
zania. Według innych znawców system na raty nie jest 
groźnym dopóki warunki przemysłowe i gospodarcze 
utrzymują się na tym stałym poziomie, przy dużych 
płacach i stałem zajęciu. 
aiw". |a| AMI 


Siedem miljonów bezdamnych dzieci 
w Rosji. 


jak donoszą sowieckie dzienniki, w Rosji znaj- 
duje się około 7 miljonów bezdomnnych i Gpuszczo- 
nych przez rodziców dzieci; z tego tylko 70 tys. 
znalazło schronienie w przytułkach. 

Ochronki te nie stoją jednak na wysokości za- 
dania. Sprawozdania urzędowe stwierdzają zupełne 
zaniedbanie dzieci tak pod względem fizycznym. jak 
moralnym. D. Cholomowicz oblicza, że 40—90 proc. 
dzieci kokainizuje się; zaś komunista Beresner pisze 
w swoim sprawozdaniu © pewnym przytułku mo- 
skiewskim. „Powiedzmy otwarcje; instytucja ta po- 
wołana do walki z przestępstwem, sama przygoto- 
wije gromadę złoczyńców. 


Szkoła dla cyganów. 


Donoszą z Pragi: Z powodu życia koczowniczego 
i braku stałego miejsca zamieszkania, cyganie Rusi 
przykarpackiej uchylali się ot obowiązku powszechnej 
nauki. Aby temu zaradzić, czeskie ministerstwo ośw. 


otwarło w jesieni z. r. specjalną szkołę dla cyga- 
nów, w. mieście Użhorod, która stała się niełako 


instytucją wychowawczą tego plemienia. Dzieci cygań- 
skie, przymusowo odziane i obute, uczą się taln czy- 
tać, pisać, i rachować, ponadto pobierają specjalne 
lekcje gry na skrzypcach i rzemiosła kotłowniczego. 
Przyzwyczajanie dO czystości jest również głównem 
zadaniem tej szkoły. Nauka odbywa się w języku 
słowackim, z uwzględnieniem także okolicznych dia- 
lektów cygańskich. 


Dlaczego teraz jest zimno? 


Sytuacja barometryczna już od szeregu dni nie 
wykazuje zmian zasadniczych. Pas niskiego ciśnienia 
w dalszym ciągu zajmuje rozległy obszar od Isłandji aż 
po dolny Egipt, przechodząc przez Europę środkową 
i Polskę. Jednocześnie nad Rosją europejską utrwalił 
się wyż barometryczny. W rezultacie chłodne masy 
powietrza z nad Rosji europejskiej przenoszą się usta- 
wicznie ku Europie środkowej, powodując w Polsce 
pogodę pochmurną i naogół chłodną o teinperaturze 
zaledwie kilku stopni ponad O. Jednocześnie na całym 
obszarze Polski występują drobne, a miejscami umjar- 
kowane opady w postaci deszczu lub śniegu, których 
przyczyną bywa jużto silniejszy spadek ciśfjenia, jużto 
drobne wiry, powstające na krańcach układu wyżo- 
wego z nad Rosji europejskiej. ' 

Prognoza meteorologiczna na kwiecień zapowiada 
pogodę zmienną z wiatrem i opadami. Pozatem w 
pierwszej połowie miesiąca panować będzje przeważ- 
tie piękna, ciepła pogoda z lokalnemi słabemi zabu- 
rzeniami atmosferycznemi. Na drugą połowę wiel- 
kiego tygodnia przewidywane są dnie chłodne i słotne. 
Sama wielka niedziela ma być nieco pbogodniejszą, ale 
naogół święta pozostają pod znakiem atmosfery źmien- 
nej i wietrznej. Potem pogoda się poprawia, noce są 
chłodne, natomiast dni ciepłe, prawdzjwie wjosenne. 
W mocy 22 kwietnia zimno, deszczowo | wjetrzno, 
28 kwietnia burze. 
| i 


eszzy m 


„DZIENNIK: TUDOMY:" 


TEATR WIELKI daje dziś przepiękną Operę G. 
Puccini'ego: „Tosca“: z pp.: Ewą Turską- Bandro- 


jetteratura, nauka, sztuka, |: R udowa, bien td lk, Gr 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Tosca“. 
W piatek, o (godz. 7.30 wiecz. „Grzesznica na 
wyspie Pago — Pago". 
REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 
Czwartek, O „godz. 1.30 wiecz. „Panna z dobre- 
go domu". i 
Piątek, o godz. 7,350 wiecz. „Król kawy“. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


radossi) i Cyganikjem Scarpia). Przy pulpicje ka- 


„|pelmistrz Józef Lehrer. 


W piątek, 8. b. m. powtórzenie „Grzesznicy na 
wyspie Pago — Pago“. z pp. Barwińską i Żyteckim 
w rolach czołowych. 


W TEATRZE MAŁYM są w pełnym toku próby 
ze znanej i doskonale zapisanej w kronikach wszyst- 
kich teatrów komedji p. t.: „Tajemniczy Džems“, w 
której Fertner kreuje typ włamywacza a sekundują 


Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Potasz i Perl- |M" dzielnie artyści warszawscy pp. Skonjeczny i Pe- 


mutter“, 
Piatek, o 
mutter“. 


godz. 7.50 wiecz. „Potasz i Perl-| 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Pałac rozkoszy. 
„APOLLO“: Pat i Patachon. 
„KOPERNIK“: Niechaj nas dziecko sądzi. 
„MARYSIENKA": Skandal przed ślubem. 
„PALĄCE*: Monte Santo. 
„PASAŻ“: O czem się nie myśli. 
„WANDA“: Dziesięć tysięcy narzeczonych. 
„CHIMERA“: Wiedeń, miasto moich marzeń. 
„ROCOCO“: Manewry cesarskie. 
„FATAMORGANA“: „Faust“. 
„NOWOSCI“: „Blondynki* i Cienje nocy. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek, 8. kwietnia: Ada Sari, primadonna opery 
„La Scala“ w Medjolanie. 


PORANEK WANDY SIEMASZKOWEJ. Wielka ar- 
tystka, — której jubileusz 35- lelniej pracy scenicznej 
i obywatelskiej wkrótce obchodzić będziemy, wystąpi 
w najbliższą niedzielę ania 10. b. m. jo godz. 11.30 
w sali Sokoła- Macierzy na poranku, z którego czy- 


dla młodzieży. 
Bilety wstępu po cenach popularnych do na- 
bycia przy wejściu na salę. 


Edi 


Za wiersz mia. 1 szpzitowy xzwykie xa tekstem 
—'40. w tekście Zł. —70. 


|. —'16. Nadesłane Z. 


szyńska. Rolę tytułową 


grać będzie p. Peliński. 


Sprawy partyjne. 


ŚCIŚLEJSZY KOMITET 1- MAJOWY w osobach 
prezydjum O. K. R. oraz przewodniczących i sekreta} 
rzy komitetów dzielnicowych odbędzie posjedzenie w 
piątek, dnia 8. kwietnia b. r. O godz. 7. wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Sykstuskiej l. 21 II. p. 


O. K. R. P. P. S. w Stanisławowie, urządza w 
niedzielę, 10. b. m. o godz. 10. przed poł. w sali 
ZRZEC, 

PUBLICZNE ZGROMADZENIE. 


Na porządku dziennym: Sprawa bezrobocia i u- 
ruchomienie życia (gospodarczego. - 

Referować będzie poseł tow. A. HAUSNER. 

Wzywa się ogół robotniczy m. Stanisławowa, 
do współudziału w zgromadzeniu. 


T. U. R. we Lwowie 


W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul 


sty dochód przeznacza na cele kolonji wakacyjnych | Grócecka 69, w piątek dnia 8. kwietnia o godz. 7. 


wiecz. wykład tow. M. Hankiewicza na temat: Wojna 
światowa a Międzynarodówka robotnicza. 


—::— 


N' 81 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


we Lwowie w b. tygodniu: 


W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, Hetmańska 20. 

2) Piątek, 8. b. m. godz. 7-ma wiecz., p. dr. Henryk 
Mikclasch „Fotografia artystyczna“ z obrazami 
świetlnymi. 

W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH. 

5) Czwartek, T-go b. m. godz. 7. wiecz. Sobieskiego 
32 parter, prof. M. Łopuszański: „Świat niewi- 
dzialny* z pokazami. 

6) Piątek, 8. b. m. godz. 7-ma wiecz. Zielona l. 7, 
1 p. p. inż. Edmund Libański: „Cuda nowoczesnej 
techniki“ z przeźroczami. 

7) Sobota, 9. b. m. godz. T-ma wiecz. Ormiańska 2. 
H. p p. dr. H. Mierzecki: „Choroby zawodowe 
skóry u trathwajarzy. 

a a I ow _- ug | 


IZ ruchu zawodowego. 


DELEGACJA ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH U 
WOJEWODY. Związek Zawod. Murarzy we Lwowie, 
wysłał dnia 4. III. dwóch delegatów z (pisemną rezolu- 
cją do Województwa, Inspektoratu Pracy, Magistra- 
tu, Dyr. Policji, Izby budowniczych, Zrzeszenja Mis- 
trzów imurarskich i ciesjelskich, by w rozpoczętym 
sezonie budowlanym byli zajmywani najpjerw robotni- 
cy miejscowi, ze względu że są większą nędzą bez- 
robocia przygnębieni, jak zamiejscowi. è 
TOLO A AEC" E | | 


Komunikaty. 


x W DOMU LUDOWYM W BORYSŁAWIU od- 
będzie się w niedzjelę 10 bnr. o godz. 10-tej przedpot. 
Odczyt dr. Karniola pt. „Państwo w przyszłości". — 
Wstęp: wolny. 

TOW. PRZYJACIÓŁ OSSOLINEUM. Nadzwyczej- 
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 11. b. m. © godz. 6-tej w Pracowni Naukowej 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich. Na porządku 
dziennym uzupełniające wybory ao zarządu i sprawa 
obchodu jubileuszowego. 


Na 1-ej str. 72. —'80. Drobne ogł. za słowo Z2. —10. $ 
Komunikaty Zł. —55, zamiejscowe o 26*/, drożej, £ 


. LICYTACJA ZASTAWÓW, zastawionych po dzień 30-go czerwca 1926 r. t. j. do Nr. 60059 $. II. odbędzie się 


w MIEJSKIM ZAKŁADZIE ZASTAWNICZYM we Lwowie, ul. Wałowa 9 


w dniu 25-go kwietnia 1927 i w dniach następnych od godziny 9 do I3 i od godziny I7 do I9. 
Licytacja powtórna w myśl § 33. regulaminu odbędzie się ewentualnie po zakończeniu licytowania wszystkich zastawów. 


M E e SERCA E 
NIEZAWODNY ŚRODEK | Meble na raty 


SE / reumatyzmowi, 
gośćcowi, 
kurczom  mięśniowym, 
nerwobólom 


itym podobnym 
dolegliwościom 


najlepszem 


nacieraniem jest 


IGHTIORENTOL. 


Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni- 
czej tego nacierania. Ichtiomentol jest do nabycia we wszyst- 
kich aptekach w Polsce lub wprost w Laboratorjum 
chemicznem apteki 


Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr. 20 


MIEJSKI 


ZAKŁAD ZASTAWNICZY, Oddział 


MIEJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI we Lwowie. 


wł. rys. i własnego 
wyrobu poleca firma 


Tannenbaum 


Zakłady stolarskie Jakóba Hermana 7. 
Magazyny : Sobieskiego 18 Walowal§ w podwórzu 


dlerwowi, mzurastoznicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energii, me: 
łancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli- 
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego 


Słabość nerwów. Dy, Gebhard i Ska, Gdańsk 


Najlepsze i najtańsze 


Lwów Halicka 


Ia Swiela 


SWE najlepsza czekolada waniljowa na torty 
Na Święta i do gotowania kilogram Zł. 650 do na- 


bycia w specjalnym składzie CZEKÓLAĄD »Suckarda« 
Akademicka 14. 


WREN CIT OE OSI BRE: DEX KROTON 
Walne Zgromadzenie 


Rob. Spółdzielni wytwórczej „STOLARZ we Lwowie ul. Szpi-- 
talna 38 odbędzie się w poniedziałek dnia I8 kwietnia 1927 
o godz. I0 rano we własnym lokalu przy ul. Szpitalnej 38 
z następującym porządkiem dziennym: 
„ Odczytanie protokołu z ostat. Walnego Zgromadzenia, 
. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 
, Przyjęcie bilansu za r. 1926 i udzielenie absolutorjum. 
. Zmiana statutu (podwyższenie udziałów). 
. Wybór nowego Zarząduu i Rady Nadzorczej. 
6. «Wnioski. 
W razie braku kompletu, Zgromadzenie odbędzie się” 
o godzinę później tego samego dnia. 


Lwów, w kwietniu 1927. 
RADA NADZORCZA. 
| sg 


inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


tylko 


u znanej firmy KRACH 


EJ* tanio bo w podwórzu. 
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